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dziennik polityczny, przemy łowy, ekonoiczaj, społeczny iran iloon 


Poniedziałek, dnia 21 lutego 1910 roku. 


Kantory: włanny w Warszawie, ul, Krucza Aż 23; w Pabianicach u p. Toodora Minke; 


w Zgierzu, w aptece p. Patka; 


w Tomaszowie u p. Teodora Hilla. 


CENA OGŁOSZEŃ: „Nadesłane* m 1-szej stronicy 50 kop. za wiersz. Zwycztjne ogłoszenia za tekstem po 7 kop. za wiersz nonparelowy lub jego miejsce 


Małe ogłoszenia po 2 kop. od wyrazu 
za wiersz petitowy. Za dołączenie prospektów 6 rub. od 


po 20 kop. 


(Gin poszukujących pracy po 1'/s kop.). 
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Zarząd 
Łódzkiego Towarzystwa Wz. Kredytu 


Piotrkowska 43 


ma zaszczyt podać do wiadomości członków Towarzystwa, „że obecnie pobiera od 


dyskonta weksli: 


Gibe: a z terminem do 3-ch miesięcy 
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powrócił. 


List H. Sienkiewicza. 


Przed paru tygodniami w prasie francuskiej 
ukazał się list p. Cheradame'a w kwestyi pol- 
skiej Pomewaź list był nieścisły, przeto Hen- 
ryk Sienkiewicz sprostował te nieścisłości i Wy- 
drukował odpowiedź w „Le Petit Journal'u*, 

Oto treść tego sprostowania: 

Szanowny Panie! 

Z prawdziwem zdziwieniem wyczytałem w pań- 
skim liscie otwartym, że za główną przeszkodę 
w porozumieniu się slowian wogóle, a polaków i 
rosyan w szczególności, uważasz pan: stosunek 
polaków do rusinów w Galicyi i politykę Koła 
polskiego w Wiednin' Widzę w tem tylko nowy 
dowód, jak sprawy te trudne są do zrozumienia 
dla ludzi, stojących od nich zdaleka, więc po- 
czuwam się do wyjaśnienia właściwych stosuu- 
ków, o ile one w krótkiej odpowiedzi wyjaśnione 
być mogą. 

Najpierw, co do rusinów w Galicyi. 

_ Dzielą się oni na dwa stronnictwa. Jedno 
z nich, nader liczne, twierdzi, że rusini stanowią 
calkiem odrębny od rosyan naród, który się z0- 
wie ukrainskim, drugie, bez porównania szczup- 
lejsze, głosi, że między rusinami a rosyanami nie» 
ma żadnej różnicy, iże rusini galicyjscy pod pā- 


Dr. WATTEN 
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od 3-6 


nowan'em Atustrpi są tylko oderwaną galązką od 
pnia wielkiego narodu rosyjskiego. 


Najmniejsze ogłoszenie 20 kop, Reklamy i 
tysiąca egzemplarzy, ARTYKUŁ 


i 
i 


= idma oe 


pokój 


Nekrologi 
bez oznaczenia honorarynm Ródokcga uważa 


Redaktor lub jego zastępca przyjmują interesantów codziennie, % wyjątkiem dni świątecznych, od godziny 3 — 4-ej po południu. 


syi, zależy Od porozumienia się rosyan Z palaka- 
mi. Otóż, biorąc rzecz z pańskiego stanowiska, 
oświadczam panu, że nic nie utrudniłoby w tak 
wysokim stopniu tego porozumienia, jak zgoda 
w Galicyi polaków z obozem rusinów-ukraińców. 

Nie my to bowiem, ale Rosya nie chce uznać 
narodu ukraińskiego. Rosya, która posiada u sie- 
bie wiele milionów rusinów, boi się jak ognia se- 
paratyzmu rasińskiego, teh bowiem zwrócięby się 
musiał w jej granicach nie przeciw polakom, jak 
w Austryi, ale przeciw rosyanom. Czy panu wia» 
domo, że niedawno jeszcze, gdy w Galicyi polacy 
przyznawali rusiqom katedry uniwersyteckie, gim- 
nazya i szkoły, w Rosyi rząd zabraniał absolutuie 
nawet drukowania książek w ich języku? Czy 
panu wiadomo, że przed kilku zaledwie dniami 
najbardziej wpływowy inajpoczytniejszy dziennik 
rosyjski „Nowaje Wremia"*, mówiąc o możliwości 
zbliżenia się polskó* z ukrebópan, ngawal pró- 
by czynione w tym kierunku «polską iatrygą>, 
i zapowiedział, że za wszelkie ustępstwa przy- 
znane rusinom-ukraińcom w Galicyi, rząd rosyjski 
pomści się na polakach przynależnych do pań- 
stwa rosyjskiego? 

A wobes takiego położenia, jakieżby znaleźli 
wyjście ci, którzy w rozmaitych dziennikach eu- 


| ropejskich rozpisują się o ucisku rusinów w Ga- 


Byłoby. zaiste, rzeczą pożądaną, aby; rusini 
w Galieyi zdecydowali między sobą, czem są i jak , l 1 "Zes 
| we prześladowanie religijne, ale to było w grani- 


ich należy nazywać. Ale nim to nastąpi, z któ- 


„rym z tych dwu wzajem się nienawidzących obo- 


zów, radzisz pan porozumiewać się polakom? Któ- c ) 
! któremu nikt zaprzeczyć mie zdoła, że jedynym 


ry popierać; któremu czynić ustępstwa? Czy ukła- 
dać się ze starorusinami, którzy uważają się za 
rosyan'i przyjmują język rosyjski za swój wla- 
sny? Są pohtycy polscy, którzy próbowali iść 
w tym kierunku, ale obecnie wiadomo aż nad- 
to dobrze, jak kończą się tego rodzaju próby. 
Oto rusini z przeciwnego, nierównie liczniejszego 


obozu, podburzają masy ludowe przeciw polakom. | 


a posłowie ich w Wiedniu skarżą się na krzyw- 


| dy, na gwałt, zadany narodowości ukraińskiej, 


| na przesladowanie i udisk. 


Skargi ich trafiają 


' jak to niedawno się zdarzyło. nawet do tak wy- | 
bitmych, a mylnie poinformowanych osobistości, 


jak Björnson, 1 przez ich usta rozbrzmiewają 
w całej Kuropie. Jestem przekonany, że pańskie 


licyiż Ucisk i prześladowanie nie leżą w polskim 
charakterze. Rusini przeszli niedawno przez ktwa- 


cach państwa rosyjskiego, 1 wiadomo panu, że 
prześlalowcami nie byli polacy. Fuktem_- jest, 


na świecie krajem, w którym rusini posiadają 
narodowe prawa, jest rządzona przez polaków 
Galicya. 

Więc nie będę panu powtarzał tego, com już 
napisał Biórnsonówi, o zupełnem równouprawnie- 
nia rusinów, nie będę panu wymieniał, ile rnsiń- 
skich katedr w polskim uniwersytecie we Lwowie, 


'jle gimnazyów z wykładem w narodowym języku 
| i ile tysięcy własnych szkół mają rusini w Gali- 
' eyi. Powiem tylko jedno: Gdybyśmy, polacy, po- 


wiadomości o ucisku rusinów płyną także z tego , 


Źródła. 

Więc może powiesz pan, że frzeba się poro- 
zumiewać z obozem, obe,mującym ogromną więk- 
szośc rusinów w Galicyi, to jest z ukraińeami, 
którzy się uważają za odrębny od rosyan naród? 
Tak. Wielu polskich polityków podzielało to 
źdanie. Ale, nie mówiąc już o tem, że przedsta- 


| wiciełe ukraińców w Galicji, dla których jedyną 


racyą bytu jest walka z polakami, odrzucają ab- 
solutnia myśl ugody, czy pan zechce zwrócić u- 
wagę na to, jakie byłyby jej mastępstwa w pań- 
stwie rosyjskieln, 
snych dezyderatów? Pan przecie twierdzi, że 
przyszieśc Słowiańszczyzuy, a zatem Polski i Ro- 


siadali takie prawa pod panowaniem rosyjskiem, 
to istotna podstawa do porozumienia byłaby po- 
łożona. Als my, nietylko nie”posiadamy nie z p 
go, lecz na każdym kroku, z największym trudem 
i wysiłkiem musimy walczyć o naszą polską duż 


(szę i naszą łacińską kulturę. Zrozumie pan, iż 


w takich watonkach mamy co innego do roboty, 


| má krytykować politykę Koła polskiego w Wie- 


w stosunka do pańskich wła- | 


dniu. Politykę tę prowadzą ludzie wyirawui i zna- 
jący blżej od nas obu stosunki austryackie. Nie 
brak im z pewnością sywmpatyi dlą ludów sło- 
wiańskich, ani poczucia solidarności 2 niemi, ało 
w swych komblnacyach politycznych muszą dbać 
o dobro i bezpieczeństwo Austryi, jako Jedynego 
państwa, które przyznało nam prawa narodowó 
i dndzkie. 

Po, eo się dzieje teraz w krajach polskich 
pod panowaniem rosyjskiem, wychodzi istotnie na 
korzyść nieiucom, ale panska nadzieja, że w Ro- 


syi znajdzie się większa liczba Indzi, którzy zro- 
zumieją konieczność głębokiej reformy siosunków 
rosyjsko polskich, jest złudna, Takich ludzi moż- 
naby zliczyć na palcach i ci nie mają najmniej- 
szego wpływu, gdy zwolennikom dawnego syste- 
ma na imię jest legion i władza spoczywa w ich 
ręku. Do nich więc, i do nich jedynie, powinny 
się zwracac głosy polityków, ożywionych tak szla- 
chetnemi intencyami, jakie pan żywisz—jm tylko 
wykazywać, na czyją korzyść pracują. 


Henryk Sienkiewicz. 


Nadesłane. 


Od kom tetu obchodu setnej rocznicy 
urodzin Fryderyka Chopina. 


Jutro 22 lutego r. b. przypada setna rocznica 
przyjścia na świat Fryderyka Chopina, W ten 
więc uroczysty dla nas dzień hołd czci najgłęb 
szej winniśmy złożyć pamięci mistrza, którego nie- 
śmiertelne arcydzieła światu poznać dały nasze 
rytmy narodowe, 

Serce największego 2 naszych muzyków spo: 
czywa w kosciele św. Krzyża, tam też dnia 22 
b. m. o godz. 11 rano odbędzie się uroczyste na- 
bożeństwo, które celebrowac będzie J. E. ks. bi- 
skup Ruszkiewicz, 

Wieczorem tegoż dnia w sali Filharmonii od- 
będzie się wielki koncert Chopinowski z udziałem 


ROZWOJ. — Ponłedziałek, dnia 21 lutego 1910 r. 


| 
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najwybitniejszych sił artystycznych Dochód z te- i 


go koncertn będzie przeznaczony na budowę pom- 
nika Chopina w Warszawie, 


| 
Dzień 22 b. m. otwiera szereg uroczystych 


obchodów, które trwać będą w Polsce przez cały 
Rok Jubileuszowy 1910. Komitet przystąpi nie- 
zwłocznie do zorganizowania wystawy pamiątek 
po Chopinie i ogólno- muzycznej. Wystawa ta zwią- 
zana będzie ze zjazdem muzyków polskich, który 
pod egidą cieniów genialuego autora muzyków, 
„zbierze się w Warszawie na początkn jesieni te- 
gorocznej. W tym samym czasie wielkie koncerty 
przyłączą się do wspomnianej wyżej demonstra- 
cyi naszej muzyki i wielkie święto sztuki pol- 
skiej zamknie w Warszawie uroczystość ku czei 
Chopina. ; 

Komitet przystępuje do swej pracy w nadziei, 
że cały naród udział przyjmie gorący w obcho- 
dach jubileuszowych, mających po raz pierwszy 


KRONIKA TYGODNIOWA. 


Kartka z życia właściciela domu komisowego. — 

Jego obowiązki — Gromada znajomych. — Czego 

wymagają odbiorcy, — Wspaniałomyślność szefów 

firmy i prezesów. — Bale i filantropia. — Kiedyż się 
nareszcie będę mógł ożenić? 


— Jak się masz, Jasiu? Postarzałeś. 

— A no, cóż robić — widzisz jestem na do- 
robku w Łodzi. 

— Jakże ci idzie? 

— Dziękuję ci, dobrze, Mój dom komisowy 
rozwija się z dniem każdym. Dziś, jutro, już zu- 
pełnie wypłynę, rozszerzę interes i będę mógł 
mniej pracowao... wtedy rozejrzę się, wyszukam 
sobie bobdanki i stworzę ognisko rodzinne, do 
którego tak dawno wzdycham... Będę nareszcie 
jadł obiad u siebie; porzucę to restauracyjne ży” 
cie. Bądź zdrów jednak. W tej chwili bowiem 
biegnę do jednego z największych fabrykantów. 
Milioner. Należy mi się tam kilkaset rubli od 
pół roku za dostawy. Nie mogę odebrać, Dziś 
nareszcie dostałem wezwanie podpisane przez sa- 
mego właściciela, prawdopodobnie w tej kwesty, 
nie mogę uchybió terminu, bo znów się zwlecze 
lat parę. 

— Chciałbym się jednak z tobą rozmówić, 
mam sporo interesów nawet i dla ciebie korzyst- 
nych. Możebyśmy zeszli się gdzie potem. 

— Z największą chęcią... Poczekaj, zaraz ci 
powiem kiedy, tylko zobaczę w notatniku: Dziś 
„nie mogę, bo o godzinie 4 muszę być w Zgierzu, 
lo 8-ej wieczorem teatr na cel dobroczynny, <wtry- 
niono» mi bilety, urządza je mój odbiorca, powo- 
lano mnie tam do komitetu, muszę asystować przy 
sprzedaży programów... Trudnol U nas kto chce 
zarobić, musi życ z ludźmi. 

— To może jutro! 

— Jutro? Zaraz zobaczę: Zamówiony jestem 
do Pabianic, potem do Konstantynowa, wieczorem 


| 
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tak uroczyście aczeić drogie nam cienie Frydery- 
ka Chopina, 
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sie świąt lub niedziel, tlum pobożnych modli się 
na cmentarzu około kaplicy. Są to warunki bar- 


W imieniu komitetu członkowie protektorowie: j dzo niepomyślne, szczególnie podczas zimy, mro- 
| zu, lub słoty. 


Stanisławowa ks. Lubomirska, Mauryeowa hr. Za- 
moyska, Jadwiga Spiessowa, Władysław ks, Lu- 
bomirski, Maurycy lir. Zamoyski, Antoni Jędrze- 
jewicz. 

Warszawa, 17 lutego 1910. 


Groźna zyłuacya w Grecyi. 


Donoszą z Paryża, że w ministerynm spraw 
zagranicznych otrzymano alarmujące wiadomości 
z Alen o konflikcie Ligi wojskowej z marynarką, 
który przybiera wielkie rozmiary. 

„Lokal Anzeiger * berliński donosi z Konstan- 
tynopola, że według krążących tam pogłosek, po- 
łożenie w Grecji stało się bardzo niepokojące. 
Słychać, że flota grecka zbuntowała się i wyru- 
szyła do Krety. Liga wojskowa, wobec stano- 
wiska floty będzie musiała ustąpić, 

W ostatnich duiach odbyły się kilkakrotnie 
narady prezydenta ministrów z predstawicielami 
stronnictw, w sprawie zarządzenia wyborów do 
zgromadzenia narodowego. Zdaje się, że wybory 
odbędą się w czerwcu i lipen, a zgromadzenie 
zbierze się w październiku. 

„Frankf. Ztng.* donosi, że z powodu prze- 
silenia greckiego w ubiegłym tygodniu 110, a 
w bieżącym tygodniu 101 kupców z Aten i Pi- 
reusu, zgłosiło niewypłacalność, 


KRONIKA, 


(h) Z kościoła św. Stanisława Kostki Po po- 
dziale miasta na 5 parafii, najbiedniejszą co do 
miejsea odprawiania służby bożej, jest parafia św. 
Stanislawa Kostki, Mury kościoła parafialnego 
wyciągnięto prawie pod dach, lecz wiele jeszcze 
potrzeba nakładu, zanim zostanie przykryty da- 
chem. 

Nabożeństwa zaś odprawiane są w szczupłej 
prówizorycznie urządzonej kaplicy, w której za» 
ledwie pomieścić się może 200 osób, więc w cza- 


zaś obchodzimy 25 lecie jednego z pracowników ; powstanie. 


firmy, której dostarczam oliwy. Trzeba być ko- 
niecznie. 

— To pojutrze, 

— Posiedzenie zarząda «Opieki nad wścię- 
kłemi psami» —jestem tam kasyerem. Posiedzenie 
przewlecze się do drugiej wnocy, bo mamy dwóch 
członków, z których jeden mówi sześć razy po 
godzinie, a drugi wnosi dwanaście nowych pro- 
jektów. 

— To może w niedzielę? 

— W niedzielę! Patrz: rano obrachowanie 
się z własnym kasyerem, następnie 30 odpowie- 
dzi na różne listy, potem posiedzenie w kwestyi 


zaprowadzenia na większą skalę bodowli króli- 
ków... Bądź jednak zdrów. Na pięć minut wpa- ` 


dnij do hotelu Polskiego, tam będę u Świdwiń- 
skiego na fiakach, pomówimy trochę... Teraz 


, wskakuję w tramwaj i jadę po gotóweczkę. Tak, 


tak po gotóweczkę... 

W tramwaju pan Jan 
znajomego, 

— Kiedyż topan na swoje wesele prosisz? 

— Myślę już o tem. Dziś, jutro... Wypłynie- 
my na czystą, bieżącą wodę... Mój interes komi- 
sowy coraz lepiej się rozwija. Jadę teraz do fir- 
my X. Pewna firmal Mam z nią oddawna sto- 
sunki! 

— Powinszować panu! Solidna i wspaniała 
firma. Czy pan wiesz, jak po królewsku znalazł 
się szef tej firmy? 

Wczoraj nasze Towarzystwo opieki na pluka- 
niem łódzkich rynsztoków postanowiło, dla zasile- 
nia swoich funduszów, urządzić «monstr serenadę> 
w Helenowie. Prezesem tego Towarzystwa, jak 
panu wiadomo, jest właścicicel wymienionej przez 
pana firmy. 

Kiedyśmy się biedzili, skąd wziąć na urzą- 
dzenie i ozdobienie ogrodu, on wstał i z dumą 
rzekł: 

— Ja wam to wszystko bezpłatnie nrządzę,., 

Trudno panu opisywać, jaki zapał zapano- 


spotyka znów innego 


ZERO M 


Wznoszony obecnie kościół jest obszerny: mo - 
że pomieścic około b.000 osób. Ale mury jego 
wtenczas dopiero przeznaczeniu swemu odpowie- 
dzą, kiedy je dach pokryje. Sprawa to oczywiście 
bardzo pilna, wprost nagląca. Opóźnia jej załate 
wienie brak środków, Rzeczą jest parafian, żeby 
tej naglącej potrzebie jaknajpilniej zaradzić, a o 
bowiązkiem wszystkich mieszkańców Łodzi, żeby 
wspólmieszkańcom swoim solidarnie dopomódz. 
Giy mury będą pokryte dachem, wtedy już na- 
bożeństwo będzie można odprawiać w kościele, 
prowadząc w godzinach wolnych roboty wewnętrz- 
ne. Ale pokrycie dachem koniecznie powinno być 
dopełnione już w roku bieżącym, żeby pobożni na 
przyszłą zimę tak nie biedowali, jak biedują pod 
golem niebem obecnie. 


(b) Uporządkowanie arohiwam. W przewidy- 
waniu wprowadzenia w Królestwie Polskiem sa- 
morządu, prezydent m. Łodzi polecił uporządko- 
wać archiwum miejskie, które od szeregu lat by- 
lo na ostatnim planie. Archiwista nosił tylko ty- 
tul, lecz stale pełnił czynności nie majace nic 
wspólnego z archiwum, mianowicie prowadził dzial 
szkolny, kościelny, egzekucye należności sądowych; 
pod jego opiekę oddawano stare kożuchy, miski 
i łyżki dla wojska, kotły do gotowania strawy, 


"rozmaite rupiecie, a nawet wnętrzności ludzkie, 


wa. 


i 


waż. przy sekcyach zwłok były posyłane do ana- 
izy. 

Wobec tylu czynności, nie mających nie wspól- 
nego z archiwum, nie starczyło czasu na porząd- 
kowanie akt; składano je na kupę i spoczywały 
spokojnie w brudnej, wilgotnej wozowni. Kiedy 
oddział przeniesiono na Nowy Rynek, wtedy upo- 
rządkowano nieco akta, dodano nawet pomocnika 
archiwiście, lecz, niestety, i temu na barki wło- 
żono tyle pracy poza obrębem archiwam, iż to 
ponownie spoczywało w błogim spokoju. 

Obecnie pracuje w archiwam czterech ludzi, 
segregują oni akta, układają w przedziałkach szaf, 
a po ukończeniu tej czynności ma być opracowa- 
ny katalog. 

Pomiędzy aktami znajduje się niewątpliwie 
dużo takich, które bez uszezerbku.dla miasta mo- 
gly być dawno spalone. 

Wszak to, proszę pana, czyn wysoce 
obywatelski. Czy wiesz pan, coby kosztowało to 
udekorowanie? No, zgadnij panl 

— Z 500 rubli. 

— Tak, jak go udekoruje nasz prezes, któ- 
ry ma zamiar zmienić ogród w raj nadziemski, 
i 1,560 rubli nie wystarczy, Jadę traz do ga- 
zet podzękować mu za to dobrodziejstwo. 

Muszą napisać sążniste artykuły, niech pu- 
bliczność wie, jakich ma ludzi. 

— Prawda, prawda — bąknąłem.. — Zasła- 
guje zupełnie na uznanie, 

Zatrzymalśmy się na przystanku, musiałem 
wysiąsć i nie dosłuchałem końca tych wielkich 
pochwał, które doprawdy zmniejszyły moją za- 
hę) do frmy — za długie zaleganie wy- 

at... 

— Ha — myślę — możeó to firma niewinna, 
może to wszystko utrudniają fankcyonaryusze. 

Zaledwie wszedłem do poczekalni szefa, a 


,jnż uderzył mnie ciekawy widok. Najróżnorod- 


niejsi byli tam ludzie: szewcy, krawcy, tapicerzy, 


| stolarze, komiwojażerowie, cieśle, mularze, do- 


| 


stawcy węgla, dostawcy papieru, oliwy, druka- 


: rze i t, p. Nawet znalazłem właściciela zakłada 
| asenizacyjnego, 


wał wśród zebranych. Uczciliśmy prezesa przez l 


Myślę: 
zyżby to było zawieszenie wypłat, czy 
taka ryczaltowa regulacja .. 

Z tym i owym się witam.. sondując, po co 
przyszedł.. 

Również jak ja — domyśla się — że dostanie 
pieniądze. | 

Brawo! Dostać w Łodzi przynależne pienią- 
dze—to przecież cud nielada... 

Rozpoczęły się przyjęcia. Poproszono jedne- 
go z czekających. Pomacał się po kieszeni, wy- 
jal widocznie rachunek, poprawił krawat i wsu- 
nal się na palcach do gabinetu pana prezesa 
własnego akcyjuego towarzystwa. W kilka minut 
juz wychodził z powrotem, ale minę mia! nie- 
tęgą. 

— Zapewne obciął mu zawiele 


rachunek. 
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ROZWOJ. — Poniedzialek, dnia 21 lutego 1910 r. 


Akta zaś historyczne należałoby otoczyć szcze- p. W. Kiezmaszewskiego, na skarbnika p. E. Koap- 
« pego, na członków pp. A. Sierszyuia, W. Wutz 


zólną pieczą. Jest ich niewiele, a i te szarpnięte 
są zębem czasu. 

(x) W 100-ną rocznieg urodzin Fryderyka 
Chopina. Przypomiuamy, że jutro we wtorek 
w kosściełe sw. Krzyża o godzinie 10 i pół rano 


Towarzystwo „Lutnia urządza uroczyste żałobne : 


nabożeństwo, jako w setną rocznicę urodzin Fry- 
deryka Chopina. 

W czasie nabożeństwa śpiewać będa soliści 
i chór męski „Lutni* pod dyrekcyą p. Alojzego 
Dworzaczka. Na zakończenie dyrektor szkoły 
muzycznej p. A. Grudziński odegra na organach 
„„Marsza żałobnego* — Chopina 


(u) Ze Stowarz majstrów samoprząśniczych. 
Wczoraj w lokaln własnym przy ulicy Mikołajew- 
skiej X 91 odbyło się ogólne zebranie członków 
Stowarzyszenia majstrów samoprząśniczych. Ze- 
branje zagaił prezes Stowarzyszenia p. Józef Sie 
dlanowski. Na jego wntosek zebrani uezcili przez 
powstanie z miejsc pamięć 7 zmarłych członków. 


Na przewodniczącego wybrano p. Wojsiecha Kicz. | 


maszewskiego, który na asesorów zaprosił pp. 
Bronisława Budnika i Edmunda Smislowskiego, 
na sekretarza p. Władysława Mielczarka. 

Po przeczytaniu protokułu z poprzedniego 
ogólnego zebrania, adczytano sprawozdanie ka- 
sowe, 4 którego dowiadujemy się, iż wpłynęło 
ze składek człovkowskich 766 rb. 50 kop., z wpi- 
sowego 33 rb, z różnych 469 rb. 13 kop.—ogó- 
lem. 1,268 rb. 63 kop. Wydano 1,146 rb. 91 k. 
pozostało 121 rb. 72 kop. 

Budżet na rok 1910 w sumie 8138 rb. przy- 
jęto, lecz uchwalono, iż ze względu, że fundusze 
nie wystarczą na pokrycie wydatków, członkowie 
obowiązani są wnieść większą składkę o 1 rubla, 

Sprawę lokalu pozostawiono do uznania za- 
rządu. 

Za prowadzenie książek buchalteryjnych przy- 
znano na rok 1910 wynagrodzenie w sumie 90 rb 

Z powodu, iż tak zwani pośrednicy w wy- 
sznkiwania posad, wyzyskują członków Stowa- 
rzyszenia, postanowiono zorganizować komitet po- 
średnietwa pracy i włożono na członków obowią- 
zek, żeby informowali zarząd o wakujących po- 


kego, St. Krausego, J. Klemczaka, E. Śiniałow= 
skiego, A. Styczyńskiego, 1. Rybickiego I A Kel- 
lera. Do komisgi rewszyjuej wybrano pp. St. 
Gebla, F. Kukalaka i I. Heinego 


(f) W Stow. spożywczem „Zjednoczenie* od- 


` było się wczoraj walne zebranie. Na przewodni- 


czącego powołano p. Olejniczaka, który na sekre- 
tarza poprosił p. Rajczyka, na asesorów pp. Adam- 
czyka i Graczyka, 

W dnin zamknięcia bilansu za rok zeszły do 
29 listopada r. z. było towaru w sklepie Stowa- 


, rzyszenia za 1,026 rb, gotówką w kasie 25 rb. 


50 kop., urzadzenie sklepowe przedstawia wartość 
230 rb. i kredytu Stowarzyszenie posiadało do 
225 rb., majątek więc Stowarzyszenia wynosi rb. 
1,275. Udziały członkowskie i wpisowe 513 rb. 


rzycielom 656 rb. i dostawcom za towary 62 rb. 
Pasywa w ogólnej sumie wynoszą 1,375 rb., bi- 
lans więc wykazywał niedoboru 150 rb. 


Drugie sprawozdanie, sporządzone od 29 listo- $ 


' pada r. z do 1 lutego r. b.. wykazuje, że towa- 


: ra w sklepie pozostało zą 725 rb., w kasie 26 rb., ; 
dostawcom za towary wzrosły do 234 rb. | 


| mi a a w NN PO 


m. 


| 


długi 
i niedobór zwiększył się do 347 rb. 

Oprócz tego, pomimo, że kredyt Stowarzysze- 
nia podniósł się do 250 rb, zniknęły gdzieś udzia- 
ły, wpisowe, kaucye. księgi sklepowe i 
mo, że znaczną część towaru rozprzedano, bilans 
żadnego dochodu nie wykazał. Księgi kasowa i 
główna nie zgadzają się z sobą. 

Wobec powyższych reznitatów, zebrani do- 
szli do przekonania, że sklep ich jest widownią 
nadużyć, rostancwiłi też interesa stowarzyszenia 
zlikwidować, 

Do komisyi likwidacyjnej zwykłą większoś: 
cią głosów powołano pp: Borowskiego, Olubka i 
Kabalskiego. Komisya tt ma dobrać do pomocy 
ekspertów i przy ich mdziale zbadać raz jeszcze 
stan majątkowy stowarzyszenia, który obecnie 


nie da się jasno określić z powodu zagmatwania , 
ksiąg, pozuem dokonać likwidacyi, winnych zaś, o | 


ile się wykryją, stowarzyszenie pociągnie do od- 


sadach, Członków komitetu z pośród członków | powiedzialności, 


Stowarzyszenia ma wybrać zarząd. i y 
Do zarządu wybrano: na prezesa p. T. Biej- 
na, na wiceprezesa p. B. Budnika, na sekretarza 


GE (1: e « EWĘ WWISRJWE > EA 
Po co taki wystawiał=pomyślalem sobie 
Za nim wchodzi jeden, driigi, trzeci, a każe 
dy czyni to samo: wydobywa rachunek, Ośrczepoje 
ubranie, przygładza włosy... - EN 4 
Ale chociaż szybko wehodzi, jeszcze szyboidj 
wybiega, czasami nawet zaklnie.. = 


mu'e, 

Wokodzę. 

W gabinecie wita mnie uprzejmym dśmie- 
chem prezes .. 4 8 „% | 

— Mam do pana maleńką proibe — odzywa 
się lagodnym głosem. . 

— Bardzo mi przyjerpnie s7$4;, czem mogę, 
panu prezesowi, — odrzeklem 2 ppn u~ 
smiechem, sądząc, że prezes zaszezyki mnie ja- 
kiwś nowym obstalankiem, Nadstawiam ucha i 
pilaie słucham. 


Przyszła, po godzinnem czekałńiu, “kolej na | 


bracia było obecnych 26. 


Stowarzyszenie liczy 42 członków, ra ze- 


(€) W stowarzyszenm abstynontów „Przy- 


cheesz zerwać z naszą firmą stosunki. 

— A mój rachuneczek — zapytałem już põ- 
drażniony. 

— Wiesz pan, że tem się zajmuje mój ka- 
ayer. — Wstał. Widziałem, że rozmowa z nami 
skończona, wreszcie przypomniałem sobie, że tam 
czekają szeregi ludzi, mających być — podobnie 
jak ja—uszczęsliwionymi bezpłatuem zamówieniem 
pana prezesa. 

Byłem już przy drzwiach, gdy pan prezes 
zawrócił mnie łaskawe: 

— Ale, ale... Byłbym zapomniał. Oto tu jest 
książeczka z 25 biletami wejścia na „Monstre- 
Serenade *, prosiłbym pana, aby pan to rozsprze- 
dał między znajelnymi. 

-— Jeszcze i to — pomyślałem—ale co było 


robić, wziąłem książeczkę i spytałem: 


— Urządzamy koncert w Helenowie na rzecz | 


płókania łódzkich rynszióków: Potrzebuję 1000 
lamp ogrodowych. Dlatego poruczam panu, ża 
byś był łaskaw dostarczyć mi slo kich lamp, 
tylko sto i to bezpłatnie. 

— Ależ, panie prezesie, te pomyłka widocz- 
nie, gdyż moje biuro Komisowe dostarcza tylko 
pasy i oliwę. 


działem, Nie myślałem, żebyć pan był o tyle 
konserwatystą i wymawlał się od przyjęcia re 
prezemtacyi tak dobrego towaru, jakiemi są lam- 
py ogrodowe.. — rzekł z pewoym odcieniem 
ironii. 4, 

Obraziło mię to, więc 
również półżartem. + a 

— Ponieważ dotąd się zawiązałem stosunku 
z fabrykantami tych lamp, przeto stosownie do 
woli pana prezesa, postaram sie najdalej ze mie- 
siąc ło nczynić,  - 

Wiedziałem dobrze, że ze dwa tygodnie ma 
się odbyć ów festyz. + f 

Szef firmy nie dał się zbłć z tropu i dosyć 
stanowczym głosem rzekł; 

— Proszę, aby te lampy były dostawlone 
w ciągu tygodnia, iuzczej będę uważał, że pan 


odpowiedziałem mu 
Å 3 


— Po czema te bileciki? 

— (ena wydrukowana... Po rubelku. Ale 
pan zechce za nie z góry zapłacie. W spra- 
wach dobroczynnych, w sprawach ogól obchodzą - 
cych, trzymam się tego systemu 

— Możebyś pan potrącił to z rachunkn?... 

— Nie, nie... nie Inbie melanżu... 

Nie bylo co robić, wyjąłem 26 rubli j, rzu- 


} | ciwszy na stół, opusciłem gabinet dobroczyńcy! 
— Możesz pan je Tozszerzyć jeszcze jednym , 


Kiedym był we drzwiach, sekretarz pana sze- 
fa wywolywał mego następcę... Byt nim przed- 
siębiorea asenizacy Inq... 

Ciekawym bardzo, co fen ma dostarczyć na 
zabawę, urządcarą przez pana prezesa w Hele- 
owie. 

Wróciwszy do domu znalazłem bilet na wiel- 


| ki odczyt Wieży Pizeńskiej, czy Pizy Woszczyń- 


gkiej, na rzecz „Krzywienia oświaty*, a że mia- 
lem w tym czasie sprawdzanie wlasnego bilansu, 
przeto włożyłem do koperty, mówiąc po lódzku 


| „ganca” i odesłałem, zapewniając o wielkim ża- 


lu, że nie mogę bye obecnym na tych „oględzi- 
nach*. W pospiceha napisałem: na tem ględze 
niu, co wywołała straszną burzę... wśród zarzą- 
du... Dopiero zapisanie się na członka do lego 
wielce, pozytecznego towarzystwa poprawiło tro- 
chę sprawę. Miano miis, jak Tęewarzystwo aku- 


i 
| 
i 
| dokonywa się w nich palenie ciał, poczem mówił, 
$ 


pomi- | 


m4 i a O 


| 


| (miało oznaczać zapewne: jedz pączek), 


I 
! 
| 
wymaga. 
— Si git! aby handel szedł. 
| 
t 
| 
| 
| 
| 
| 
j 
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, szłość* odbyło się wczoraj zebranie. Dr. Skal- 
ski wygłosił odczyt „O krematoryach*. Wyka-. 
zywał szkodliwy wplyw naszych cmentarzy, któ- 
rych wyziewy zatruwają całą okolicę. Następnie 
objasnil budowę krematoryów i sposób w jaki 


o kulturalnych krajach Europy w kióryeh kre: 
matorya znalazły zastosowanie. 

Przeszedłszy do warunków, w jakich znajdu- 
je się u nąs projskt palenia ciał, objaśnił, że rząd 
niema nie przeciwko temu i nawet w tym kie- 
runku pewne uczynił kroki; duchowieństwo pra 
wosławne oponuje przeciw palenin ciał zmar- 
lych prawosławnych. 

Po ukończeniu pogadanki, którą zebrani hu- 
cznym przyjęli oklaskiem, dr. Skalski podał pro- 
jekt założenia przy Stowarzyszeniu szkoły agie 


. tatorskiej, w której członkowie Stowarzyszenia, 


50 kop., kancye sklepowych 150 rb., długi wis- się do ciężkiej 
Í 


pod odpowiednim kierunkiem, przygotowywaliby 
pracy apostołowania tłumom, 
krzewienia idei abstynenekiej między tymi, któ- 
rzy mie cheą lub nie umieją zrozumieć korzyści 
jakie idea „szklauki czystej wody* przynosi. Ze: 
| brani podany wniosek przyjęli, 

| Stwierdzono, że sprzedaż biletów na przed- 
stawienia w kinematografie: „The Bio Expres** 
urządzane na rzecz towarzystwa, idzie raźno, 


(x) Z Towarzystwa hygienieznago. Przypo= 
minamy, że we wtorek dnia 22 oko 1910 r., 
o godzinie 9 wieczorem, w lokalu Towarzystwa 
przy ul. Cegielnianej 4 63, odbędzie się posie- 
dzenie sekcyi ogólnej, 

Porządek dzienny: Pani z Chałubińskich Sw- 
rzycka (z Sosnowca) wypowie pogadankę społecz- 
nv-hygieniczną. 

Odczytany będzie wstęp do monografii sanj- 
tarnej m. Łodzi. Prof. J. Adamowicz wypowie o 
rozwoju przemysłu w Łodzi, w ciągu XIX stul: 


(h) Ze Stow. wzajemnej pomocy odlewników. 
Wczoraj w lokalu własnym przy ulicy Mikołajew- 
skiej M 40, -o godz. 11 rano odbyło się ogólne 
| zebranie członków Stow. odlewników. 

Oilczytano sprawozdania kasowe za lata 1908 
i 1909. 

Wpływy za 1908 rok 798 rb. 14 kop., wy- 
datki 638 rb, 93 kop: pozostało 154 rb. 21 kop., 
remanent na l-go stycznia 1909 roku 519 rb. 
51 kop. 

Wpływy w roku 1909 769 rb. 66 kop., wy- 


szerek, wstawić na indeks wsteczników i bojko 
tować we wszystkich sferach i fabrykach. 

U nas, polaków, to „bojkot“ ciągle na ustach. 

Słyszałem, jale się dwóch takich polaków 
pokłócilo w cukierni przy bilardzie tu na rogn 
Piotrkowskiej i Zielonej. 

— Ty jesteś złodziej.. (Zapewne miało być 
powiedziane z Łodzi). 

— A drugi woła. Milcz, bo ci dam w zęby... 


— Jeżeli nie przestaniesz, to cię zbojkotuję 
u twojej narzeczonej Rózi. Nie dostaniesz 500 
rubli posaga.4 

Iuni znów wołali, że „szwabów będą bojko- 
tować,, a pocichu pisali do nich listy i uniewin- 
niali się, że to ich i bojkotowanych interes tego 


Zrob łem mój bilans. Rok był pomyślny. 
Zarobilem około 5,000 rubli, ale gdym do tego 
dolą'zył wydatki: na dwudziestopięciotecia przy- 
jastól, składki za przynależenie do różnych to- 
warżystw, ofiary, bilety na dobroczynne koncer- 
ty i inne tym podobne dobrolziejstwa szefów i 
prezesów, to okazała się, że na moją osobę za- 
robiłem zaledwie 600. rubti. 

Ponieważ drożyzna mieszkań w Łodzi do- 
szła do miebywałych granie i za byle 3 pokoi- 
ki juź bezwstydni kamienicznicy zdzierają po 
600 rubli... wobec tego zapytuje się was, wszyst- 
kie piękne czytelniczki „Rożwoja*, mniej do- 
świadczone panny i praktyczne jaż wdowy, aby- 
ście orzekły, czy, mając takie dochody, mogę się 

' żenić?,, Jeżeli tak, to wskażcie mi choe jeden 
dzień w roku szczęśliwy, w którymby nie było ani 

| rautu, ami balu, ani odczytu, ani posiedzenia do» 

, broczynnego, w którymbym mógł mojej bohdance 
powiedzieć: 


| 
| — Pani! wybacz, że bez dłuższych chwil, 
| 
|| 


któreby mogły nas zbliżyć : dać poznać nasze 
usposobienia—oświadczam ci się, ale zrozumiej 
. moje położenie!.. 
Ja mam w Łodzi dom komisowy. 
G woni, 


4 


datki 613 rb. 16 kop, pozostało 156 rb. 50 kop. ; 


ea na 1 go stycznia 1910 roku 676 rb. ; 
op. 

Na prezesa wybrano p. Karola Meesa; na | 
cżłonków zarządu pp. Franciszka Cesarza, ŚStani- 
sława Kwiatkowskiego, Stanisława Jeskego, Jó- 
zefa Sykuła, Emila Kummera i Karola Arndta; . 
na zastępców pp: Konstantego Binieckiego, Sta- 
nisłara Wójmka i Antoniego Kaczorowskiego. 

Do komisyi rewizyjnej wybrano pp. Aleksan 
dra Szelągowskiego, Karola Hekerta i Wlady- 
sława Serłowskiego, na zasiępców pp. Łakom: 
skiego i Blandkiego. 

Postanowiono, żeby miesięczne zebrania od- 
bywaly się w pierwszą niedzielę po 1 każdego 
miesiąca, 


(a) W sprawie telefonów. W gazelach pe- 
tersburskich «Golos prawdy» i „Swiet“ znajdu- 
jemy artykuliki, zatytułowane „Głodówka telefo- 
nowa“ i „Panama tęlefonowa*, w których oma- 
wiana jest sprawa telefonów <Łódź Warszawa». 

W artykulikach tych autorzy ubolewają nad 
opłakanym stanem sieci telefonów «Warszawa: 
Łódź", która rząd przejął od amerykanina Be 
la. Od tej chwili rozpoczęły się różne manipula - 
cye techniczne, połączone ze znacznemi wydatka- 
mi na ulepszenie sieci telefonów miejskich. Wy- 
wołało to nawet dłuższą przerwę w funkcyono- 
waniu aparatów telefomcznych. 

Niedawno znów zdarzył się wypadek, że wo* 
da przepełniła cementowane studnie, urządzone 


dla kontroli uszkodzeń kabla podziemnego i zu- 
pełnie nie dopuszcza kontrolerów, którym grozi 
chłodną kąpielą. 

Fabrykantów łódzkich opuściła cierpliwość. 
Zwrócili się więc do ministeryum spraw wewnętcz- 
nych ze skargą na chroniczną nieakuratność i 
przerwy miesięczne działania aparatów, wywolu- 
jące milionowe straty. 

Według krążących pogłosek, senator Neu- 
hardt, który zjeżdża dla rewizyi do Królestwa, 
ma przystąpić do wykrycia nadużyć. 


(x) Rozlepianie klepsydr i afiszów. Skarży- 
liśmy się już kilkakrotnie na rozkiejacza afiszów 
i klepszdr i prosiliśmy magistrat o wyjaśnienie 
kwestji, jak długo powinna wisieć klepsydra zą- 
płacona na dobę. Okazuje się, że, jak nas obja- 
śniono w magistracie, cale 24 godziny. 

Tymczasem dzierżawca postępuje sobie samo: 
wolnie, licząc za dobę parę godzin. Wysłaliśmy 
wczoraj klepsydrę ś. p. Artura Korewy, urzędni- 
ka drogi żelaznej fabryczno-lódzkiej, która uka- 
zała się na rogach o godzinie 12 ej, dziś ją już 
zdarto lub zakiejono w godzinach rannych. 

Klepsydry ś. p. Aleksandry Filtzer nie roz- | 
kleit przedsiębiorca na kościele i musiała to za- 
łatwić naszą drukarnia. > 

Zaznaczamy jeszcze raz te nadużycia i je- 
steśmy przekonani, że pan prezydent położy raz 
na zawsze tamę, oglaszając umowę i pociągając 
dzierżawcę do odpowiedzialności, 


(a) Zabójstwo. W nocy z soboty na niedzielę, 
agenci ochrony wraz z kilkoma strażnikami po- 
licyjnemi i rewirowym 5 cyrkułu Michalem Fili- 
towiczem, dokonywali rewizyi w kilku domach 
w Chojnach, poszukując ukrywającego się waż- 
nego przestępcę politycznego. Rewizya ta jednak 
nie dala żadnego wyniku. Powracając około go- 
dziny 6-ej rano, funkcyonaryusze policyi wstąpili 
do właściciela sklepn spożywczego, Józefa Pacha, 
przy ulicy Wójtowskiej M 12. Tutaj raczono się 
wódką i przekąskami, Pomiędzy podchanselonymi 
już strażnikami Mikołajem Mielajłowem a Wła- 
dysiawem Gąsikiem wynikł nagle spór. Widząc, 
że klótnia przybiera coraz ostrzejszy charakter, 
rewirowy Filitowicz rozkazał strażnikom, aby 
opuścili mieszkanie Pacha. Jakoż wkrótce obaj 
strażnicy wraz z agentem wyszli, a za nimi i re- 
wirowy. Gdy Filitowicz znalazł się na dziedziń- 
eu, strażnik Michajłow rzucił się na niego, ude- 
rzył go kilka razy w twarz i powalił na zie- 
mię, a następnie dał kilka strzałów z rewolweru | 
w piersi, 

Do rannego Filitowicza wezwano natychmiast 
pomoc lekarską. Po opatrzeniu rany, lekarz od- 
wiózł go do szpitala św. Aleksandra, gdzie o go- | 
dzinie l-ej po południu, nie odzyskawszy przy- | 
tomności, umarł. | 

Michajlowa, obecni zajściu strażnik i agent 
obezwladnili i odprowadzili do cyrkułu, Następ= | 


nie osadzono go w więzieniu, f 


me r R | TP O | 


ROZWOJ. — Pomiedziałek, dnia 21 lutego 1910 r. 


Michajłow oddawna podobno pałał zemstą , 


przeciw F.litowiczowi. Wypadek ten zdarzył się 


| więc na tle osobistych porachunków. 


(a) Udaremniony napad. Kasyer fabryki J. 
Rajchmana (Wólczańska 234), Idel Dawidowizz, 
zameldował władzom policyjnym, że w ubiegłą 
sobotę, gdy o godz. 3'/, po połndniu wracał do 
kantoru, n'osąc 200 rubli na wypłatę dla robot- 
ników, zauważył około domu M 239 trzech ludzi. 
Podejrzewając, że to są bandyci, którzy zamie 
rzaią dokonać napadu i rabunku, Dawidowicz za- 
czął wołać pomocy. Nadbiegli dwaj strażnicy po- 
licyjni: Rudy i Bogdankiewicz. 

Na widok nadb:egających strażników, ludzie 
ci zaczęli uciekać. Jednego z nich schwytano, 
gdy przesadzał parkan na terytoryum Tow. akc. 
L. Gegera, inni zaś zbiegli. Aresztowanym jest 
25-letni Józef Wojciechowski, mieszkaniec gminy 
Widzew, pow. łódzkiego, obecnie bez zajęcia. 
Pięć lat temu był on oskarżony 0 otrucie swej 


| żony, lecz sprwaę tę sędzia śledczy umorzył. Schwy» 


tany twierdził, że wraz z Władysławem Gembal- 
skim oczekiwał na znajomego robotnika, Kornac= 
kiego, 
w fabryce. 
Wojciechowski tłumaczył się, że noża tego uży” 
wał zawsze przy pracy, zajmując się w przędzalni. 
Zamiaru obrabowania Dawidowicza ani on, ani 
też Gembalski nie mieli. Adres tego ostatniego 
wskazał w domu przy ulicy Zarzewskiej M 3. 

Dokonana przez policyę rewizya przy ulicy 
Zarzewskiej u Józefa Gembalskiego, brata po- 
szukiwanego, nie znalazła Władysława. Właściciel! 
mieszkania objaśnił, że nie wie, co się z bratem 
jego dzieje i gdzie mieszka. 

Władysław Gembalski 
lieęyi jako złodziej. 

(h) Drobny ogień. Wczoraj, o godz 8 min. 15 
wieczorem, przy ul. Głównej nr. 7 zapaliły się sadze, 


które ugasili mieszkańcy przed przybyciem II i IV od- 
działów straży ogniowej oohotalczaj: 

(a) Ucieczka z aresztu. Z aresztu gminnego 
w Kamieńsku, pow. piotrkowskiego, zbiegł Władysław 
Blada, lat 21, aresztowany przed kilku dniami, jako 
winny ukrywania się przed wojskowością. 


notowany był w po- 


który miał poinformować ich o zajęciu | 
Co do znalezionego przy nim noża, | 
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SZTUKA i PIŚMIENNIGTWO. 


Teatr polski, Wystawiona w ubiegły czwar- 
tek po raz pierwszy w sezonie biezącym, trzy- 
aktówa farsa Davis'a pod tytulem „Magdaleuka* 
jest właściwie wznowieniem tylko, grywaną bo- 
wiem już byla za poprzednich dyrekeyi. 

Jest to dość udatna satyra na obludę tych 
świętoszków, co zakładają schroniska dla upa- 
RI kobiet i związki cnoty, a sami grzeszą po 
cichu. 

Rzecz dziele się w małem udzielnem księ - 
stewku niemieckim, którego panujący książę lubi 
żyć wesoło i drwi sobie z enotliwych aspiracyi 
swych poddanych, Farsę tę wystawiono staran- 
nie i zagrano wogóle w dobrym zespole, lecz 
w tempie zbyt powolnem. Na szczególniejsze wy- 
różnienie zasłużyli: panie Kosmowska w roli hr. 
Sylwii von Plain, Broniczowa (pani Schwegel- 
man), i wyborna w roli Grete Gloux Jadwiga 


Czechowska, oraz pp. Zelwerowicz, Kamiński, 
Bończą i Jaracz. 

— Jutro „Magdalenka“ po cenach zniżo- 
nych. 


W środę „Ryszard III“ po cenach zniżonych. 
We czwartek po raz pierwszy komedya w 4 
aktach, A. Czechowa p. t. „Sad wiśniowy”. 


(a) Operetka polska. W ubiegłą sobotę gosz. 
czące tutaj warzystwo operetkowe pod dyre- 
kcją p. F. Fdlińskiego, wystawiło nieśpiewaną 
w Łodzi operetkę Kratza, z muzyką Ziehrera „Sza- 
loną dziewczynę”. Całość wypadła udatnie; prym 
rzymała jak zwykle pani Marya Maryewska, 
odtwarzająca rolę tytulową. Zbierała też zaslu- 
żone oklaski i kwiaty, 

Wczoraj po południu wystawiono „Wesołą 
wdówkę*, a wieczorem zaś pelen humoru wode- 
wil Sbawa z muzyką Straussa „Bohaterowie“. 
Za grę żywą, wyróżniającą się dosadną chara- 
kterystyką zasłużyli na szczery poklask panie: 
Maryewska, Rogińska oraz pp. Miller i Dow- 
munt. Na wszystkich trzech przedstawieniach teatr 


. był przepełniony. 


(a) Rewizya. Wydział ochrony dokonał rewizyi ; 


w domu przy ul Piotrkowskiej nr. 82, poskakojas 
fana Nejmang, który,jak się okazało, wyjechał z 
Rewizya nie podejrzanego nie wykryła. X 

(p) Ogólnemu oslabieniu w ciągu ubiegłych 
dwóch dai uległo pięc osób, z których jedną odwieziono 
do szpitala Poznańskich, jedną do Przytuł:u starców i 


|! kalek, a jadną do mieszkania na ul Atono Wszyst 
| kim pięciu doraźnej pomocy udzielili |ekarzae Po 


goto wia. 


P Wypadek W nocy z Soboty na niedzielą na 
ul Widzewskie) nr 59 Józefa Kaczorowska, lat 42, bę- 
dąc chorą, w gorączce wyskoczyła z łóżka i otworzyw- 
szy balkon, rzuciła się na bruk z wysokości II piętra i 
w upadku złamała prawą nogę i prawą rękę, oraz silnie 
się potłukła. Przybyły leknrz Pogotowia, udzieliwszy 


i je; ua miejscu dorażaej pomocy, w stanie nader ciężkim 


odwiózł ją na dalszą karacyę do szpitala Poznańskich. 

(3) Rozkieęgany koń. Wczoraj, około godziny 1 
po poł, na u. Piotrkowskiej rozbliegzł sią koń doroż- 
karski Woźnica, Aron Memkoru, spadł z kozła 1 uległ 
potłaczaoiu  Rozbieganego konia zdołano zatrzymać na 
rogu Zielonej i Piotrkówskiej, Przednia część dorożki, 
opatrzonej nr. 187, uderzając o słup telegraficzny, ule- 


Ste: i 
adzi. 


gła uszkodzeniu Jak stwierdzono, koń kupiony niedawno i 


na licytaćyi wojskowej, po raz pierwszy chodził w Za- 
przęgu. = 

— (a) Dziś, o godz. 10 rano, koń zaprzężony do 
bryczki, należące) do fabrykanta N. G. rozbiegał się na 
ul. Przerazd. 
nia o parkan, uiegłą poważnemu uszkodzeniu. 
zdarzył się, gdy woż iłea oddalił się na chwilę. 
OETH YJ zz o REE EE a EES FE 


KALENDARZYK TERMINOWY. 

IMIONA. SŁOWIAŃSKIE Dzis 

trò Wrócisława e 
TERTR POLSKI. (Cegialniana 63) Dziś „Miło- 


RAUTY i ZABAWY. 


(h) Z Koła pracowników kolei fabr.-łódzkiej. 
Wczoraj, w lokalu własnym Koła pracowników 
kolei fabryczno łódzkiej przy ulicy Widzewskiej 
M 78, odbyła się wieczornica, której program 
skłałał się z komedyi „Stryj przyjechał“ Kozie- 
brodzkiego i „Zjazd koleżeński* W. Przybylskie- 
go. Wykonawcy nietylko objęli role pamięciowo, 
ale z dużem zrozumieniem orgentowali się w sy- 
tnacyach zbiorowych. 

Publiczność, zapełniająca salę szczelnie, hucz- 
nemi a częstemi oklaskami objawiała swe zado- 
wolenie. 

W przerwie pomiędzy komedyami, p, Praż- 
mowski odegrał na skrzypcach z dużem uczu- 
ciem „Aryę* Bracha przy akompaniamencie for- 
tepianu p. Eulenfelda, Wykonawców nagrodzono 
gromkiemi oklaskami. 

(h) Wieczór śmiechu w Stowarzyszeniu rze- 
mieślniczo śpiewaczem „Lira* urządzony w sobo- 


: tẹ ubiegłą, usprawiedliwił najzupełniej swą na- 


Przednia część bryczki, skutkiem uderze- | 
Wypadek . 


zwę. Był to wieczór w stylu kabaretowym: po- 
pisywali się znani ze swego humoru pp. Wno- 
rowski i Gożyński, Gutowski i Lipiński i wielu, 


wielu innych. Zabawa przewlekła się do 2ej 


Onosławy. Ju= 


sierdzie ludzkie", „Prawo Mimikry*, komedye Nowączyń- ; 


skiego, oraz „Wywiad* Mirbeau. Początek o godzinie 8 
minut 156 wieczorem. 

— Jutro „Magdalenka”, farsa w 3 aktach Davis'a, 
(Cóny zniżone). Początek o godzinie 8 minut 15 wie» 


r ezorem. 


ZEBRANIA. Dziś (w lokaln własnym, Srednia 11) 
o godzinie 8 i pół wieczorem, ogólne zsbramle członków 
łódzkiego oddziału Tow Kultury polskiej. 

— Jutro (w lokalo, Ceglelniaun 63), o godzinie 9 
wieczorem. posiedzenie sekcyi hygieny ogólnej. 

— Jutro (w lokalu, Wschodnia 44) o godz 8 wie- 
czorem, ogólna zebranie członków Związku felczerów 

THE BIO EXPRESS. (Złelona róg Piotrkowskiej). 
Jutro Wieczór ab'tyneneki na korzysć Tow abstynen- 
tów „Przyszłość * Od godz. 3 — 6 dla młodzieży, od g 
6 — 12 dla dorosłych. 

ZESTBAZY Dziś o godz 7 wieczoram, ćwiczenia 


syguało ve iii oddziału łódzkiej straży ogniowej ochote 


nieżej w domu rekwizytowym tegoż oddziału. 


w nocy. Olegrano też komedyjkę „Dwóch glu- 
chych* zupełnie dobrze, 

Licznie zebrana pabliczność śmiała się, aż do 
lez, wynagradzając wykonawców hucznemi okla- 


TELEGRANY. 


Petersburg, 19 lutego. (P.) O godz. 2 i pół 
po południu parlamentarzyści francuscy z baronem 
Destourneljes de Constansem przyjęci byli przez 
Najjaśniejszego Cesarza w Carskiem Siole w pa- 
tacu Aleksandrowskim. Do pałaca przybył jedno- 
cześnie posel fransuski Louis, przyjęty najpierw 
przez Najjasniejszego, Cesarza. Następnie przed 
stawiony był Cesarzowi baron Dostouruelles de 
Constans, który zaprezentował innych franeuzów. 
Najjaśniejszy Cssarz miłościwie rozmawiał z de- 
putowanym:, a następnie Jego Cesarska Mość ra- 
czył odejsć do pokojów wewnętrzaych. Gosciom 
francuskim w jeduym ż salonów palacu podano 


` 
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herbatę, poczem odjechali oni do pawilonu cesar- 
skiego w karetach dworskich, a stamtąd koleją 
do Petersburga. : 

Petersburg, 19 lutego. (P.) O godz. 5 po po» 
ludniu deputowani trancuscy przybyli do pałacu 
Taurydzkiego. Po przyjęciu ich w gabinecie pre- 
zesa Dumy, uczestniczyli oni w sali kuluarowej 
w posiedzeniu rosyjskiej grupy międzypariamen- 
tarnej. Obecni byli prezes i wice-prezes rady pań- 
stwa oraz Chomiakow i ks. Wołkonskij. Prezes 
spr Jefremow, witał gości. 

odkreśliwszy znaczenie prąc związku mię- 
dzyparlamentarnego, dążącego do uspokojenia mo 
żliwej nienawiści, a wzmocnienia przyjaźni naro- 
dowej, Destournćlles de Constans w odpowiedzi, 
pomiędzy innemi, wspomniał o świetnem przyję- 
ciu, doznanem przez parlamentarzystów francu- 
skich we wszystkich sferach rosyjskich, które 
pa się pomyślnym symptomatem sprawy ogól- 
nej. 

Dalej powiedział: Wspomnę o tem przyjęciu, 
jakiem byliśmy dziś zaszczyceni w charakterze de- 
legacyi parlamentu francuskiego, oddającego wi- 
zytę rosyjskiemu, mielismy honor złozyė nasze 
mcezucia szącunku Najjaśniejszemu Cesarzowi, Wiel- 
kiemu Przyjacielowi Francyi, w charakterze wiel- 
kich przyjaciól Rosyi. 

Zwiegincew w swojem przemówieniu nadmie- 
nił, że utworzenie grupy rosyjskiej stało się bez- 
posrednim wynikiem szlachetnej myśli rosyjskiego 
Monarchy wzięcia udziału w urzeczywistnieniu za- 
sąd, wypracowanych w Hadze. 

Po zamknięciu posiedzenia, goście francuscy, 
w otoczeniu posłów, oglądali lokale Dumy pań- 
stwowej. 

Berlin, 19 lutego. (P.) W parlamencie socya- 
liści wnieśli interpelacyę do kanclerza Rzeszy 
z pogodu jego oświadczeń w sejmie co do prawa 
0 A BRE do parlamentu. Interpelacyę uzasad- 
nial socyalny demokrata Franke, który między 
innemi powiedzial o demonstracyach na rzecz pru- 
skiej reformy wyborczej i zakończył słowami: 
„Walka trwa. Kanclerz poda się do dymisyi*, (Bu- 
rzliwe potakiwania na lewicy, a okrzyki: „Pfaj!* 
na prawicy). 

Kanclerz hr. Bethmann Hollwęg odpowiedzial 


ROZWOJ. — Poniedziałek, dnia 24 lutego 1910 r. 


| 


| 
| 
| 


| wyborczej, 


amm 


o wypuszczenie za 92,000 rubli falszywych 100- 
rublówek, sąd okręgowy skazał trzech na 4 lata 
rot aresztanckich, siedmiu — na 3'/, lat i jedne- 
go—na 2 lata i 7 miesięcy więzienia. Pozosta- 
łych nniewinniono. 

Charków, 19 lutego. (P.) Wczoraj pomiędzy 
stacyą Rubieżnaja a rozjazdem Wołodino na ko- 
lei ekaterynoslawskiej. podszas biega pociągu 0so- 
bowego, piętnastu, znajdujacych się w nim pasa- 
żerów, mlodzieńeów, wtargnęlo do przedział! 
słażbowego, w którym jechał z pieniędzmi «artel 
szeęzyk». Napastnicy rzucili trzy bomby. którem 
kasę wysadzili w powietrze i zabili <artelszczy 
ka», poczem pieniądze zrabowali. Zatrzymawsz: 
pociąg w pobliżn Wołodina, zbiegli i zniknęli 
w najbliższym lesie. Wysłano pościg. Delegowan” 
władze sądowe z Charkowa do pow. starosiel 
skiego, w którego obrębie zaszedł napad. 

Serajewo, 20 lutego (P). Dziś ogłoszono 
konstytucpę w całym kraju. 

Miasto ozdobiono flagami. 

Namiestnik odczytał rozkaz cesarski, który 


| 


sankcyonuje prawa konstytucyjne i wzniósł „hoch* | 


na cześć Franciszka Józefa. 
Orkiestra odegrała hymn. 
Z wież dano 21 wystrzałów armatnich, 
Budapeszt, 20 lutego (P). Odbyło się zebra: 


| nie organizacyjne nowego stronnictwa rządowego, 


które przybrało nazwę „Narotowego stronnictwa 
pracy“. Prezes ministrów Kliuen- Hed+rwary przed- 
stawił rządowy program reform. Rząd uważa 
za naipilniejsze zadanie wprowadzenie reformy 
opartej na zasadzie 
prawa wyborczego z zachowaniem narodowego 


' charakteru- państwa i poprawą położenia ladne- 


ści niemadziarskiej. Tisza wniósł rezolncyę, przyj- 
mijącą program rządowy i wykłuczającą kwestye 
sporne. Khuenowi i Tiszy urządzono owacyę. 
Nowy-York, 20 lutego (P). Z Nicaragni do- 
noszą, że bitwa m ędzy powstańcami a wojskami 
rządowemi trwała 10 godzin. Wojska rządowe 
musiały się cofnąć skutkiem wielkich strat, wy- 
rządzonych przez artyleryę nieprzyjacielską. Cia- 
lo konsularne w Managni oliarowaio pośrednictwo 


: w celu powstrzymania dalszego rozlewu krwi, 


długą mową, w której mówil, między innemi, że 


wątpi o zbawienności jednego tylito, ogólnego, bez- 
pośredniego, równego i tajnego głosowania, ale 
ani on, ani państwa związkowe nie zamierzają 
zachwiać istniejącego systemu wyborczego do par- 
lamentu. Cheą tego interpelanci, domagając się 
obniżenia cenzusu wyborczego, wieku i przyzna- 
nia praw wyborczych kobietom. (Potakiwania na 
prawicy). 


Ateny, 19 lutego. (P.) W izbie deputowanych dopodobny. 


Dragumis oświadczył, że wszystkie sironniciwa ` 


Ryga, 20 lutego (P) W sprawie 36 włoś- 
cian lotyszów, oskarżonych 0 rozgrowienie . ma- 


, jątka bar. Mengden-Wolfa w roku 1905, sąd okrę- 
: gowy skazał 3-ch na roty aresztanckie na lat 2, 


zgadzają się 'na zwołanie zgromadzenia narodo* . 
wego, którego celem byłoby dokonanie częściowej ` 


rewizyi konstytucyi i przywrócenie stanu nor- 
maloego. Kiedy nadejdzie chwila stosowna, przy- 
wódcy stronnictw, którzy wzięli na siebie odpo- 
wiedzialność za tę rewizyę, wystąpią z propozy- 
cyą co do zwołania zgromadzenia narodowego. 
Wówczas będzie potrzeba przyśpieszyć to zwoła - 


nie, niema bowiem innych śródków zapobieżenia 


niepożądanym komplikacyom, 
Ateny, 19 lutego. (P.) 


dzienników, w tutejszych miarodajnych kołach 


Wbrew doniesieniom ` 


zapewniają, że jeżeli nawet książęta powrócą do 


Aten, nie będzie mowy o zwołaniu rady familij- ` Pez, Pełnomocnik Fraucyi, Regnault, zawiadomił | 


nej przez króla. 

Londyn, 19 lutego. (P.) Rokowania stronnic- 
twa liberalnego ze stronniectwem robotniczem chwi- 
lowo przerwano. 

karyż, 19 Intego. 
otrzymał z Palmy na wyspie Majorka wiadomość, 
że wyłowiono zwłoki Cavola, “kapitana zatopio- 
nego parowca «General Chanzy», 

Paryż, 19 lutego. (P.) Na połączonym zieź- 
dzie dyecezyalnym nehwalono rezolucyę, w której 
wypow:edziano niezachwiasą wiernose Koseoło- 
wi, a natomiast potępiono gwałty, jakich dopuszcza 
się rząd francuski nad wolnością sumienia. 

retersbarg, 19 lutego. (P.) Ministergam spraw 
wewuęwznych pozwoliło zwołać od d. 3 do 8-go 
maja r. b. w Peiersburgu wszechrosyjski zjazd 
esperantystów 

Kijów, 19 lutego. (P.) Wbrew doniesieniom 
niektórych dziennikow, komisga specyalna, rewi- 
dująca wydział gospodarczy kolei południowo- 
zachodnień, nie dotykała sprewy narodowości i 
przekonań poliycznych urzędników wydziału. 

Baku, 19 lutego. (P.) Z l4-tu oskarżonych 


| 


(P.) Minister marynarki l 


: dzień setnej rocznicy 
"się w Starym Teatrze 


14—na więzienie od 3-cli do 8 miesięcy, 3—na 

areszt policyjny, 10—uniewinnił 3 zaś zbiegło. 
Ateny, 20 lutego. (WL) 

skowej nastąpiło bardzo znaczące rozdwojenie. 
Przesilenia dynastycznego oczekiwac trzeba 


powszechnego . 


Ś F P. 


FLORJAN STOLARSKI 


b. właściciel fotografii 

na długich i cięzkich cliernieniach, opatrzony śś. 
JSakrzmentami, zasnął w Bogu, dnia 20-go lutego 
i810 r, o godz. 1-6) w nocy, przeżywszy lat 39 

Pogražoni w głąbokim smntku: żona, syn. ms- 
tka, siostra i bracia zapraszają na wyprowadze- 
nie zwłok dnia 22 b m, t j. jaro, o godz 3 aj 
po południu, z domu przy ul. Konsteatynowskiej 
Nr 25 I na nabożanstwo żałobne odbyć się mają- 
ca dnia następnego o godz. 8 rano w kościele św. 
Józefa, E 


Tilia a LWY BE 


We wtorek, dnia 22 iutego r b, w kościele f 


Wniebowzięcia N. M P, odbądzia sią nabożeństwo j 
żałobne za spokój duszy k 


é + p. 
julianny Gałczyńskiej 
i Franciszka Komorowskiego. 
CENT BZ TEPEE OAE 2 DB. 


$i 


510 


promptu Ges dur, Tarantella, Barkarolla i wybór 
preludyów i etiad. 

Berlin, 21 lutego. (WŁ) Cesarz Wilhelm wy- 
zdrowiał. Według krążących wersyj, jednodnio- 
wa niedyspożycya cesarza była dyplomatycznie 
upozorowaną niechęcią wzięcia udziału przez 
Wilhelma w posiedzeniu zjazdu związków agra- 
ryuszów niemieckich, które corocznie zaszczycą 
swoją obecnością. Nełaska ta jest tłumaczone — 
pragnieniem podkreślenia nielojalnego stanowiska 
konserwatystów, względem korony, podczas re- 


formy finansowej, co spowodowało rozbicie bloku, 


[| 
i 


| 


W łonie Ligi woj- | 


lada chwila, Wybuch wojny domowej bardzo praw- | 


At:ny, 20 lutego. (Wi) Greckie dzienniki do- ' 


nószą o przybycia następcy tronu i księcia Miko- 
laja, zaznaczając, że przyjazd ma charakter czy- 
sto prywatny, Prasa pozostaje pod najściślejszą 
cenzurą i nie podaje Żadnych wiadomości o prze- 
sileniu. Wsród pozornego spokoju przygotowują 
się doniosłe postanowienia i wypadki, 


wia wiadomośc, że Mulaj Hafid odmówił zatwier- 
dzenia zawartemu już traktatowi z Fraucyą, 
Kl-Rekkas opuścił Tanger, wióząc ultimatum 


mentu wieniec. 


ustąpienie Balowa i obecne trudności rządu, 

Londyn, 21 lutego. (Wt) Wczoraj w Irlan- 
dyi z powodu silnej burzy, obsunęła się góra i, 
spadając na nasyp kolejowy, trafila na pociąg po- 
śpieszny. Lokomotywa i 2 wagony spadły z na- 
Sypu. c 

Londya, 21 lutego. (W1) Z powodu orkanu, 
szalejącego od piątku, zatonął włoski parowiec z 
24 ludźmi z załogi. 

Londyn, 21 lutego. (WI) W kołach liberal- 
nych kursuje wiadomość, że mowa tronowa, któ- 
rej treść zakomunikowano poufuie uczestnikom 
parlamentarnego obiadu u Asquita, utrzymana 
będzie w tonie, który zadowolni irlendczyków 
i zapobiegnie przez to zagrożonemu porządkowi. 

Berlin, 21 lutego. (WŁ) Cesarz Wilhelm 
przysłal na trumnę zmarłego prezydenta parla- 
Z powodu żałoby parlament jest 


' zamknięty. 
Paryż, 20 lutego. (Wi.) Wielką sensacyę spra- . 


Sztutgard, 21 lutego. (WI) Wczorajsze nad- 


zwyczajne zebranie południowych niemeów nchwą- 


Mulaj Halida, zawierający odmowną dla Wraneyi 


odpowiedź. 
Wszysty europejczycy opuszczają pośpiesznie 


ciało dypiomatyvzue o niespodziewanej decyzyi 
Mulej Hafida, 


Z ostatniej chwili. 


e wan: 


Kraków, 21 lutego (WE) Dzis jako w przed- ' 


urodzin Chopina odbędzie 
koncert popularny, po- 


-« święcony twórczości uieśmiertelnego mistrza, 


jących 


Wykonawcą będzie Iga. Friedman, który 


odegra obie sonaty, oraz kilka utworów z pierw- . 


szej epoki twórczości Chopina, rzadko pojawia- 
się ną programach koncertów, W sam 
dzień jubileuszowy wystąpi z programem Qhopi- 
nowskin Artur Rubinstein, tak gorąco przyjęty 
przez publiczność krakowską w listopadzie z. r. 
Dziela wybrane przez pianistę uzupełnią reper- 
tuar Chopinowski, wykonany przez Shwińskiego 


| 


i Friedmana; znajdą się wśtód nich; Polonez | 


Fis-moll, Ballada As-dur. Sękerzo B-moll, La~ 


lito przystąpić do fuzyi stronnictw wolnomysi- 
nych. Rownocześnie w ostatniej rezolucyi potę- 
piono stanowisko Bethmana i jego niechęć do 
państw związkowych, posiadających do sejmów 
liberalne prawo wyborcze. 

Berlin, 21 lutego. (WL) Wczoraj odbyly się 
zgromadzenia w Berlnie i wszystkich większych 
miastach niemieckich, zwołane przez stronnictwa 
woluomyślae i socyalistyczne, protestujące prze- 
ciw reformie wyborczej i zachowaniu się policyi. 
Przebieg obrad był zupełnie spokojny. We Wro- 
cławiu uchwalono prowadzić ostrą walkę razem 


| ze strejkiem generalnym. 


Pezuan, 21 lutego. (WI.) Z powodu artykułu 
jednej z gazet „o ideałach polskich*, prasa ha- 
katystyczną wzywa rząd do obmyślenia nowych 
środków antipolskich i konstatu jąc osłabienie za- 
interesowania się ogółu niemieckiego <ostmar- 
ken-veróinem», wzywa o przystępowanie do niego 
i składanie funduszu wojennego. 


TA 04 - 
15% ~ 


a l ROZWOJ. — Poniedaigłek, dnia 21 lutego 1910 r. IE 41 


WESA no 2 


istá nadzieję, że niejeden i niejedna poczuje się do obo- : śni TR 
Skr zymka de listów. | WIĄZKI: SA pans rzeczonej instytucy. Gdyby Wiadomości Zamiejscowe. 
~ | się na taki (nad wyraz potrzebny) zakład, nie ze- z 
g Pante Redaktorze! brał w ciągu A Kapital w Sokół przy- Samobójstwo w teatrze. W tych dniach 
zanowny Fanie Aedastorze najmniej 10,000 rb., to grzywnę moją przeznaczaa  Qperze w Wiedniu, po skończonein przedsta= 


Od daty artykułu „Zygzaki” w % 36 „Rozwoju na łódzki oddział Pow. opieki szkolnej w gub, piotr- wienin, w jednej z 16ż odebral sobie życie wy- 
zb, r. upływa — sześć dni, a O sprostowaniu, Nòwskiej. wzalem z rewelweru mlody czlowiek, który, jak 


oteście, zaprzeczeniu czy jakiemkolwiek wogóle Wszystkich przyjaznych i wielce życziiwyc ! = 
za owaniu 36 ów aziykui-zondę wprost czy po- (ochi) aktu tego komentatorów (kandydatów do za ię okazalo, był 18 letnim gimnezistą, nazwis- 
średnio—nie słychać kładu z klauzurą) śpieszę zarszem z góry uprzejmi Cem Kami Sockel. Powodem samobójstwa by- 
Rezultatem tego musi być to aeprymijgce prze powiadomi, że wystąpienie niniejsze wywołane zo o złe swiadectwo W loży sąsiedniej, jak dono- 
konanie, że osoba, © której przed kilku tygodnie: stalo. nie naciskiem czy oddziaływaniem 2 zè- szą dzienniki wiedeńskie, siedzieli dwaj lekarze 
najpotworniejsze obiegały poglobi, została wów- waiątrz o. alig którzy postanowili w rkonaé w tym wypadku zuż 
czas spotwarzona w sposób karygodny, tak nik- Zechciej, Szanowny Redaktorze, przyjąć wyra- zy J y yp a 
czemny, że na właściwe określenie wartości etycz- y wysokiego poważania i polecić odesłać mi nie- elnie nowego rodzaju operacyę, t. zw. zeszycie 
nej tego faktu, w przyzwoitym dziennikarskim slow-  'omieszczony w swoim czasie artykuł mój z d. 10 serca; zastosowano ją dotad w dwóch, czy trzech 
niku wprost wyrazów brakuje. Toć wskutek owego stycznia r, b. wypadkach z dobrym skutkiem. Lekarze telefo- 
oszczerstwa, a braku wszelkich konkretnych da- Fr. Kamocki. aicznie polecili natychmiast poczynić w klinice 
nych, opinia publiczna jest iak. zbałamucona, że dziś Łódź, 24 litegó 1910 r. ala) y poezy C 
znajomi zapylują znajomych, jak zachować się wo- - Ş , potrzebne przygotowania. Operacja udała się 
bec pani N. N, wobec jej społecznych antre ryz? , Rb. 10 — otrzymaliśmy. (Przyp. Red), o tyle, że młodzieniec odzyskał przytomność ipo- 
AS AW 3 zająć stanowisko wobec jednej i | waze "BR SWE nazwisko i przyczynę samobójstwa. 
Gzyż la sprawa nigdy się nie wyjaśnił SPOSTRZEŻENIA METKOROLOGICZNE ` j W ciągu dnia następnego ranam mial się lepiej 
Zdaje się, że zwolna wyjaśni się sama, z - p >? OT | w nocy nastąpiła jednak śmierć. 
Komuś siala się izka krzywda; słone, kiore] A» fa Stacyi centralnej K. E. Ł. : j === = 
niegdy wystąpienie stało się zaczynem szan alu, — | Ep lo |0=18 , wła ściciet on 
na domniemanie („Zygzeki* „Rozwój“ % 36), że ona | E Sż|.85 |3.| «a Z | Prosi 0 pomoc Jozef Skalecki, lat Gl 
jest krzywdzicielką odpowiada absolutnem miicze- | pata ISa Su |E Sr Uwagi + z osłabionym wzrokiem. Żona sparaliżowana nA 
niem. i i BE_| Ad" |©>, E ý Sz SE, LE we 3 
Czy to dość wymowneł f | i Sel EE E fa ERIEN | rękę i nogę; ‘dzieci troje w wiekn lat 7, 5i 14. 
Komuś stała się ciężka krzywda. Ponieważ, po- | | a js | | “a (0, $ Adres: Bałuty, ulica Nowosikawska X 8, dom 
| 


legając na relacyach osób, które uważałem za bez- Í 


+ z P ZY | i z 5 hi R j : 7 
względnie wiarogodne, przyczyniłem się w dwóch 191111 pp. | dł |» 686/100) PAZ 3 | Zdnia1zli | Dębińskiego 


adkach i ja do rozszerzenia krążących w swo- | | Temperatura | ” 2 ŻE Z Z ZA OPO 
W czasie. wieści, wiadomej osobie uw aczających, 19/11 9 w. | 7421 |+| 4 100 PAW 1 max 7.0: c | Piotrkowska Nè 192 (dawniej X 200) 
ledów formalnych wykluczone jest w da- . slig mia +-1 0” Č. 
DYM wypadki zadośćuczynienie Ww aai formie, Lid MUZ |= 22 iż | PdW2 | Opadu 0.0 | LECZNICA ZĘBÓW 


więc dziś staje się moim prostym, chociaż nieweso- | 


M. Riesnik-Epstein. 


m owa ie czynię, - prosząc zarazem ginie” | ooi pp. | 741.1 |- 9.6 [100 W as a dst AES Iean | tR aA 

by, którym — w dobrej wierze — wiadome powtó- ` 20/19 w. 741.1 > 4.6 [100 PdW3 | mar.-106 <. 'eyalne laboratoryum zębów sztucznych 

kasy kare p ła rano ri 10 naza- | ZADZ r | drei zł ir | PAW 2 "Opada 0 0 | i złotych koron. 

kład — z surową klauzurą — dla nieuleczalnie cho- | | | Reparacye i przeróbki sztuczn, zębów napaczekania. 
i 


rych kałumniatorów —plotkarzy i plotkarek i mam — Ceny bardzo przystępne. ||| 9596 


————— 
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RUSKI LLOY 


TOWARZYSTWO UBEZPIECZEN 


założone w roku 4876. 


Zarząd w St..Petersburgu, Bulwar Angielski Nè. 26. 


Agentury we wszystkich większych miastach Cesarstwa i Królestwa. 


Kapitał zakładowy pełno wpłacony Rb. 3,020,000. 
Kapitał rezerwowy pełno wpłacony s ,500,000. 


Dyrekcya Towarzystwa ma zaszczyt zawiadomić, że Towarzystwo po uzyskaniu NAJWYŻEJ zatwierdzonej ustawy, niezależnie 
od prowadzonych dotychczas ubezpieczeń transpartów morskich, rzecznych i lądowych, włączyło w zakres swych czyuności 


dział ubezpieczeń od ognia 


i Generalną agenturę tego działu na Królestwo Polskie i gubernię Gradzieńską powierzyło domowi handlowemu 


Stan. Lud. Kronenberg w Warszawie 


swemu długoletniemu przedstawicielowi w dziale ubezpieczeń transportów. 


DYR EK GTA: 


S. P. Effssejew, Prezes, John Biess'g, Vice-Prezes, W. Schernikau, 
P. l. Le'ianow, Z. crohn, G. Schernikau, Em. Nobel, P. S. Etissejew. 


Powołując się na powyższe zawiadomienie, mam zaszczyt donieść, że z dniem 1 (14) lutego r.b., po złożeniu przeze- 
mnie zastępstwa „Drugiego Rosyjskiego Towarzystwa Ubezpieczeń z r. 1835“, objałem 


Generalną Agenturę Towarzystwa „RUSKI LLOYD“ 


na Królestwo Polskie i gubernię Grodzieńską w dziale ubezpieczeń od ognia, zachowując i nadal trwającą od lat 30-iu moją 
reprezentacyę tegoż Towarzystwa w dziale ubezpieczeń transp wtów morskich, rzecznych i lądowych. à 


Z poważaniem 


GENERALNA AGENTURA 
stan. Lud, Kronenberg 


, 4 s p- Warszawa, Zgoda 8. 
Zdolni agenci są poszukiwani na korzystnych warunkach, A 


Warszawskie Laboratoryum Chemiczne 
poleca: 


doskonałe Mydło Tatrzańskie 


do wyboru w 4 zapachach: róża, konwalia, fiołek, wrzos. 
Cena kawałka 20 kop. 


Znakomitą wodę kolońską 


„dla Znawców” 


Cena butelki 1 rb. 


Mydła toaletowe: „WRZOS POLSKI“ i „FIOŁEK 
MAZOWIECKI* o trwałym i miłym zapachu. 
451—13—1 
1% z 


M 1762, 


DYRERCYA 
Piotrkowskiego TOW. ene 


Miejskiego 
stosownie do art. 22 Ustawy Towarzystwa, podaje do po- 
wszechnej wiadomości, że wymienione niżej osoby zgłosiły 
się do Dyrekcyi z żądaniem przyznania im pożyczek na 
ich nieruchomości: 
położonych w m. Pabianicach: 
Je 139/85 Józef i Bronisława małżonkowie Nowiccy ; 
rb. 10,000; | 
M 224/54-55 Józef Kotkowski i 8S-wie Konstaneyi 
Kotkowskiej rb. 6,000; | 
położonych w os. Bałuty Nowe: | 
X 584/16-678 Jan i Emilia malżonkowie Hau rubli | 
;0V03 | 
M 6-0/16-130 Aron Mendel i Nacha małżonkowie Ro- | 
tenberg rb. 3,000. | 
Wszelkie zarzuty przeciwko żądanym pożyczkom winny 
być złożone w Dyrekcyi przez osoby zainteresowane w prze- 
ciągu dni 14 od daty podania niniejszego ogłoszenia. 508 | 
Piotrków, d. 18 lutego 1910 r. 


zma 


Towarzystwo | 


Wzajemnego Kredytu 
Przemysłowców Łódzkich |. 


ulica Ewangelicka 11/18. | 


MAW www y «zza jj Ban 


Ogólne Zebranie 


odbędzie się dnia 18 marca r. b, w piątek, o godz. 6-ej 
wieczorem, w Sali Koncertowej przy ulicy Dzielnej M 18. i 
Porządek dzienny: | 
1) Sprawozlanie za rok 1909 
a) raport Komisyi Rewizyjnej, 
b) zwolnienie Zarządn od odpowiedzialności, 
e) podział czystego zysku; 
2) Zatwierdzenie budżetu na rok 1910; 
3) Wybory 
a) 3 członków Rady, 
b) 1 ezłonka Zarządu, | 
©) 3 rewizorów, H 
d) 3 kandydatów na rewizorów; i 
4) Różne wnioski. l 
Ażeby zebranie doszło do skutku, uprasza się jaknaj 
usilniej wszystkich pp. ćzlonków o laskuwe ptnktnalne 


przybycie, 
ZARZĄD. 


509—5—1 


as 

i Jutro wieczorem 
= po cenach zni 
= żonych 

1 

"= 

< 2309 


| nia; roczny dochód 1.300 rabii. 


Kursy dia cudzoziemców 
Sprzedam bardzo tanio, modna 


ryte. 
Cegielniana 51 m 34. 440—3—3 


o 2 klawiaturach t pedale z po- 
wodu wyjazdu zaraz do sprze- 
danis. 
mosć ulica Ogrodowa % 22 S 
Czubik, od 11—3=6i pp. 


Uczciwy, żonaty, dobry 


zna dzie zajęcie. 
pod literą W. 
„Rozwoju“. 


ROZWOJ. — Poniedziałek, dnia 21 Intego 1910 r. 


„TERRA“ Benca;kt2 : | ROMiMIYCZNY Semmering 


nowa serja w ŌU obrazach: P.zejazd przez Wiedeń — Posępny za- 

meok Wartensteln — Romantyczny most w Abbren — Piekielna doli- 

na — Wiadukt Wagnera — Rniny zamku w Klamm — Pociąg w tu 
nelu — Kamień wieźa — Szczyty śnieżne Raks, 


Otwarte od 10 rano da 10 wiecz. Westen 15 k. młodzież 10 k. 493 


ZGROMADZENIE 
Majstrów Piekarskich 


zawiadamia pp. majstrów eechowych, jak również i właści- 
cieli piekarń łódzkich, a głównie tych, którzy wypiekają 
bulki, że dnia 24 b m.. o godz. 3 po pol, w lokalu zgro- 
madzenią malstrów (Podleśna NM 1), odbędzie się w ważnej 


| sprawie nadzwyczajne ogólne zebranie. 505-31 
naa a NE NN 


Ekonomejzery, kompletne urządzenia 


transmisyjne, elementy ogrzewalne, ra- 


diatory, rury wodociągowe i ziewówe 
TOWARZYSTWA AKCYJNEGO 


odlewów Żelaznych, warsztatów me=- 
ctanicznych i kopalni węgla 


„Poreba” 


polecają przedstawiciele na Łódź i okolica 


Inż-owie M. Drutowski i J. Imass 


BIURO TECHNICZNE 
Piotrkowska II!. Łódź 


506 


Telefon 554 


Ból głow i Migren 
Rein USUWA i A! A! A! Kredens, 12 krzeseł, 
H H ,ZUPFUP): stól, szafa do ubra- 
Migreno- Nervosin | nis, otomana dywanowa, tremo, 
Bezwarunkowo pewny i nie= 2 łóżka z materacami, bięlizniar: 
szkodliwy roślinny srodek. Zą | ka z lustrem, toaletka o 8 lu: 
dać w aptekach I skr. aptecz. 
tylko oryginalnych prosz- 
ków po 10 k, szt. — Pudełko 
120. Główn. skl. Tow. Ake. 
2161r100 


damskie, słupki, gramofon, lampy, 
obrazy olene i różna drobiargi 
| sprzedam za bezcen. Szkolna 28 
m. 3 864p352 
D? sprzedania budka z węgiem 
w cenie 150 rb, z powodu wy- 
jazdu. Ul. Nowo-Zarzewska 72. 
855—38p3 
De z placem do sprzedania 
Ulica Włodzimierska nr. 43 
Koziny. 937—3—2 
De sanoina nowa fisharmonis 

a 

7 


E Spiess i Syn 


W Zgierzu 
dwa domy drewniane zą rubli ' 
8,600 z wolnej ręki do sprzeda- 


Wiadomość ulica Szczęśliwa 89 
m. 2 w Zgierzu. 503—3—) | 


900 rh. nagrody! 


Dnia 16-ga b. m. w Łódzkim 
Oddziale Banku Państwa została 
zgubiona przez biednego lnkasenta 
suma 1 706 rb. Uczcełwego zna- 


regestrach. Przejazd 13 

m. 7 488p362 
BE sprzedania 15 mórg ziemi 
ze stawem, między lasami, 10 
minut drogi od stacyi Gałckówek 
Wiadomość Rokiclnska Szosa 39 
m. 22 Tamże wózek dziecinny 


lazcą uprasza się o łaskawy zwrot ġo sprzedania, 911—1 
zagubionej sumy za potrącenlem rancuzka, paryZanka, poszą- 
powyższej nagrody. Wiadomość kujo lekcyi konwersacyi w go- 
w Benku Państwa 499-3-2 dziasch przedpoładniowych, Wia 


domość ul. Srednia nr. 30 m. 7. 
957—3—1 

e3t mieszkanie do WYyNnKJĘCIA 
na restauracyę lub kantor — 
5 pokoi, przedpokój, pasaż I ku- 
chaia od 1 kwietnia. Spacerowa 
R 37. 149—6 —5 
est do oddania na włksność 
chłopiec tygodniowy mie 
chrzczony. Ul. Ogrodowa nr. 36 
m, 5 924—2—2 
JE dom do sprzedania. Ulita 
Skierniewicka nr. 16, około 
kościoła św. Anny. 817—3—2 
awiarnia do spraedania, istne 
jąca lat 20, z 2 blardum 
xaręglowemi i 1 piramidkowym 
Wiadomość w Administr  „Roz- 
woiu“ 926 3—2 
Mes CZŁUWIGK, utiie:ący Cźy- 
tac Í pisać po polsku, poszu- 
kuja jakiegokolwiek zajęcia. — 
Zielona 46 A Hernik. 916—2—1 
M 77 awie Singera, prawie 
nowe, bębonkowa, pierście 
nicwa.l maszyna za 18 rb. Kon 
: Btantynowska nr. 7—16. 923s12ps1 
Q'e* kiuematogralficzny „Zy- 
cia i smierć Uhrysiusa* jest 

do wyna'ęcia, Kinematograf Ma- 
tropoi, Dzielna 18. 911—2—1 


Nieimrac+Ą 
Akademia Inżynierska 
w Wismarze, nad Baltykiem. 


Warunki przyjęcia w programach. 


Przyimniasię i kobiety. 2797 


krzesła lękowe 
FISHARMONIA 


Cena 200 rubli. Windo- 


43953 


ogrodnik 


Oferty składać 
w Administracyi 
504—3—1 


| DROBNE OGŁOSZENIA. 


strach, garnitur mebli, biureczko | 


7 


— 


53 Krotochwila w 3-ch aktach 


„Magdalenka 


Davis'a 


Początek o g. 8 m. 15 w. 


Phe do sprzedania w Rudzia 

Pabianickiej, 19000 tokei kw., 
ua żądanie może być w połowie. 
Wiadomość Pasaż Szulca M 11, 
stróż wskaża 860—3 —3 
pwiaroia uo sprzedanią Z 

wodu zmiany interesu. Wia- 
domość w „Rozwoju“. 85% 6-3 
szwaczki 


Poema zdolua panieuka -do 
szycia. Ul Mikołajewska 3 34 
m. 11 925—2— 
Porzebna panna do sklepu Ko- 
lonininego, ze skromnemi wy- 
maganiami Oferty proszę skla- 
dać pod literami 5. A w Admi- 
nistraryj „Razwoiu*. 96—2—% 
Prreposabiam do średnich za- 
kładów naukowych Udzielam 
korepetycyi wszystkich przadmio 
tów Prze'azd 12 m.10. 943c2s1 
oszukuję szycią w domacu pry- 
watnych. Ul. Karola 16 m 7. 
881-251 

plae sprzedam przy uicy Uli 
cerskiej. Wiadomość ul. Ale- 

ksandrowska nr. 24 u stolarza. 
944 -2—1 

Poszukują flit piekarskie), zło- 
żę kaucgą. Wisdomość w Adm. 
„Rozwoju". 94531 


pianino do sprzedania, uży wang 
w dobrym stanie Ulica Złota 
nr. 12 mieszk. 1 
przrbłąkał sią kozioł ł jest do 
odebrania na ulicy Targowej 
nr. 71 u Karola Stanisławskiego. 
946—1 

Sklep kołonłalny do sprzedania 
Ciemna NM 85, Piaski. 81244 


Sklep kolonialny do sprzedania. 
Grabowa N 13. 938—3—2 


LJ 


LA 


879—2—2 
Skiep spożywczy zaraz do sprze- 

danla., Wiadomość ulica Mły- 
narska nr 29 


Stróż bezdzietny potrzebny — 
Wysoka 28. 9792 


gile do sprzedania przybory 
żelazne do pieców piekarskich. 
Wiadomość w goarn Franciszka 
Sikorskiego, ul. Konstantynowska 
nr. 19. 9'18—3— 
Skład węgii do sprzedania. — 
Oerodown 40. 894—3—3 
Sklep dystrybucyjno-spożywczy 
do sprzedania. Wiadomość 

w Admin. „Rozwojn*. 908—3—3 


to 


889 -8—3 
Z dolne podręczne | dziewczynka 

do posyłek potrzebne, Nowo- 
Spacerowa 49. Pracownia sukien, 
parter, oficynR. 


Zęea krowa, czarni, z bia 


Zagubione dokumenty. 


Zgsinał paszport na Imię Wik 
toryl Rychlik, wydany z gminy 
Błaszki. 893—3—3 


greon paszport na imig Szy- 
mona Cymera, wydany z m. 
Łodzi. 090—3—2 


PAA karta od pasaporta, 
wydana z fabryki K Beunicha 
pa imię Daniła Iwanowa 92832 
zegal paszport, wydany ze 

Smiraowskiej wołostnej upra- 
wy, gub. orłowskiej, na 
Mikolaja Eframowa. 


Zs imo kartę Od paszportu 

na imię Józefa Kotowsklego, 
wydaną z fabryki Beryszan Ro= 
zenblatte Ullea Nawrot nr 64 
m eszk. 10 940—1 
Zesiueta karta od paszportu na 

lmię Zggmunta Kokota, wyda- 
na z fabryki B-ci Lange. 9471 


145. Piotrkowska naprzaciw | ulicy Ewangolickiej 145. 


Owólnie znana lecznica chorób zędóW 


lekarza d-ty H. Pruss. 
Leczenie, plombowanie i wyjęcie zębów baz bólu. 


320 


Spocyalne laboratoryam techniczne do wprawiania sztucznych zgbów.| 


Speeyalność: plomby porcelanowe, plomby złote, złote 

korony, zlote mosty (sztuczne zęby bez podniebienia) 
Reperacye i przeróbki sztucznych zębów NA POCZEKANIU. 
Gabinet prywatny lekara diy H. ms znajduje się przy lecznicy. 


' ms Uwaga! Ceny bardzo nizkie! Uwaga! wa 


REESE WE TC TYN TREO TA SZOZOTZOTZYPY E T DZT APA S WTA O ARD Z POZÓR TA Z TÓ 
ŚWIATŁOLECZNiCZY i ROENTGENOWSKI INSTYTUT 


= S. KANTORA ` 


Specyalność: Choroby skórne, włosów, weneryczne i moczopłeiowe. 
Krótka R 4. 


Leczenie promieniami Roentgéna, światłem Finsena i kwąrcowem 
(choroby skóry i wypadanie wlosów), prądami wysokiego napięcia (świerzba, $ 


wibracyjny i pneumatyczny podlug prof Zabłudowskiego (niemoc płciowa). — 
Kaustyka (usuwanie brodawek). — Endo: i cystoskopia (oświetlanie organów 
moczopłciowych). — Elektryczne świetlne kąpiele i gorące powietrze. 


Godziny przyjęcia: 8—2 rano i 5—9 pp. Dia pań osobna poczekalnia. 


WWW WIW WWIWIWIEKGOGWQGYEWGE 


TILLMANNSOWSKIE TOWARZYSTWO AKGYJNE 


Budcwy Konstrukcyi Żelaznych 
Pruszków Fabryka blachy falistej 


Stacja Drogi Żel. Warsz-Wied. g, Warszawska. budowa k I struk Q y l żelaznych 
„_ (i ognkownia. |. 
Dachy z blachy falistej 
bez podkonstrukcyi 
i z podkonstrukcyą, 


Żaluzye z blachy stalowe) falistej orae wszalkie do 
źsluzyi potrzebne materyały. 


= toż OE Kompletne budynki żelazne. 
Przedstawiciel: KAROL SOMYA, Łódź, Piotrkowska 192. 385-12 


Specyalista chorób skórnych | DE Feliks Skusiewicz 


włosów, wenerycznych oraz So cym | 
niemocy płolowej Choroby na je 18, czne 


Dr SŁ LEWKOWICZ „ozn eg wizy, | 


4—8 po poł W niedziele i 
Leczenie elektrycznością, elok- Świeta od z 10—1 507—4 
trycznym światłem 1 masażem 


wibracy)nym | Jr, Wasan Jasinski 


Badanie krwi przy syphilisle. 
powrócił. 


Zachodnia 33 (obok Lombar. ake.) 
ł 
h Z rajd 108, Il-e piętro. 


Przyjmuje od 9—1 i od 6—8 Wa 
w niedziele od 9—83 Dln pan od 0d 4-6 

l Choroby dzieci. 2547 
Boztór 


moczowych 
Przyjmują codziennie od 8 — 1 
w południe I od 4 — 8 wieczorem; 
w niedziele i święta od 9— 2 


w poł. 
Dla pań osobna poczekalnia 


Dr. B. Rejt, 


ulica Średnia AŻ 5. 
149r 


Dr. S. SZKITKIKD 
Srednia M 2 


Choroby skórne, wene- 
ryczne i moecozopłciowe 
Leczenia elektryzacyą ! masażem 

Przyjmuje od g. 8—11 rano. 
od 5—8Y, wlacz. 469-T 


Dr, Wadław bomn 


przeprowadził się na ulic 
BENEDYKTA Ni $. 
Choroby skórne, wenery- 
czne i mmoczopłiciowe. 
(8'/4—12 r i 5— T/a pp, Panie 
od 4—5). 1761-r 


Kerer- Gergzuni 


D: |. LIPSZYĆ 


choroby dzieci. 
Przyjmuja od 8—10 i od 4-—-6 vp Fiotrkowczua Iži 
Przyjmuje od 9 do 11 rana | od 


WSCHODNIA JW 45 294.5 
350 p 502-7 


Dr. L. KLACZKIN gr med. W. Kalzia 


Konstantynawska 1), 
Syphilis; skórne, woner., nl. PIOTRKO WSKA 71 
choroby dróg moczowych. Ch b ipni 
Przy)m. od 8—1 rano 1 0d 5—8 W., oroby Serca I piuc, 
dla dam od 4—5, W niedziela i przyjmuje od godz, 9*/, — 107/, r 
1 od 4—6 pp. 541r 


święta tylko do 1 rano. 746-r 
Redaktor odp owiedzialny St. Łąpiński. 


hemoroidy), — Elektroliza (radykalne usuwanie szpecących włosów). — Masaż ka 


WÓZ WWWGWWIWUGIEWWWEWGWEOEG | 


Speoyalista chorób skórnych, || 
włosów, wenerycznych i dróg ji 


W tłoczni „Rozwoju”, Przejazd M 8. 


ROZWOJ. — Poniedsłałek, dnia 21 lutego 1910 r. 


KIEJ) 


(LROPOLD STOLKIND & (ul 


w Moskwie. 
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MYDŁA KWIĄTOWO-GLICERYNOWE 


w różnych zapachach. 


MYDŁA TUALETOWE 
„DECADENCH* — KONGO — MKTAMORFOZA 
MŁODZIEŃCZA SWIEŻOŚC — WIECZNA URODA. 

„IDEAL*. 


2803 


Es i z z R Z R Z A A O R W 
Reprezentacya: W. Kremky & Co, Warszawa, tel. 23. 
SEPRENE wazy recz Ot 


Filtr Pasteryzator Mallić, 


Najwyższe odnnczenie na wystawach wszechświat, 


liczhędny w każdem gospodarstwie. 


Jedyny aparat oczyszczający wodę od Wszelkich 
nieczystości oraz zarazków chorobotwórczych. 
ŻĄDAĆ WSZĘDZIE. 

z, Wyłączny przedstawicie!: Józef UNSZLICHT, 

" Warszawa, Koszykowa M 35, tel. 7-70. 


6—10—4 


= 
| Z powodu 
zwinięcia 


|| 
Í 


"SKŁADU BŁAWATNEGO 


Ne ll, PIOTRKOWSKA Je li, | 


wyprzedeje się wszelkie towary 


mas” niżej cen kosztu. w 


405—3 | 


Dr. med J. Leyherg 


po wieloletnich studyach it prakty* 
ca w klinikach Wiedeńskich, osiadł 
w m Łodzi, Krótka Na 5, 


Thoroby weneryczne, mozo- 
płciowe, skóry i włosów. 
Panowie: 8—11 r, 5—8 pp.; panie 
8'—4/:: niedziela 9—1. 1489r 


r. Zoija Garlicka 


mieszka obecnia 


Nawrot (Piotrkowska 126) 


Telefon 10.14. 
Chor. kobiece, Akuszerya 
9—10 rano, 4—6 po poł. 1997r 
l BY Piomhky od 50 k. 
na kauczuka, złocie — 
bez wyjęcia korzeni, Plombowanie 
złotem, srebrem, porcelaną. Wyj* 
mowanie zębów bez bólu. 
Przeróbka i reparacye na pocze” 


kania, Lek.-dent. S. LIPOWSKI, 
Piotrkowska 92. 581r 


sztuczne od 75 k. 


SZ a 


Ostrzegamy przed naśladowniotwami, 


l 
Fondatyna Faliora 
przyjemny pokarm najod- 
\ powiedniejszy dla dzieci 
” od 6 miesięcy do 10 lat, 
zwłaszcza w czasie odłą- 


aptecznych 1 aptekach. 
488-8 -1 


R s 
D2ignatiew 
Specyalistə chorób 
uszu, nosa i gardła 
ulica Konstantynowska Xe 11 m. 5. 
Przyjmuje od 11—12 rano i od 
5—8 wiecz. codziennie, W nie- 
dziele od g. 10—1 w południe. 
1054r 


„Mławie PI 


Choroby nerwowa i wewnętrzne. 
Do 10 rano I 04 4—68'/, 2251r 


Dr. L. PRYBULSKI 


CHOROBY SKORNE. WŁOSÓW, WE 
NERYCZNE (syfilis) I MOCZOPŁCIO 
WE (endoskop i cystos<op) I NIE 
MOCE PŁCIOWE. 
Ul. Potudniowa 48 2, 
powróci. 
gole 8—1 r. I od 4—$ w. 


Przyjmuję od 
panię od 5—8 po pół, 1430—F 


Wydawca W. Cząjewski. 


